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25.03.2022.
Akt poświęcenia Rosji i Ukrainy

W tym dniu podczas celebracji po-
kutnej w Bazylice św. Piotra, papież 
Franciszek dokonał aktu poświęce-
nia Rosji i Ukrainy Niepokalanemu 
Sercu Maryi . W naszej parafii akt 
odczytał ks. Proboszcz.

31.03-03.04.2022.
Rekolekcje Wielkopostne

Rozważania rekolekcyjne prowa-
dził ks. Klaudiusz Kordos z Oleśni-
cy. Kapłan pracuje w Polskiej Gru-
pie Promotorów Ruchu dla Lepszego 
Świata przy promocji Parafialnego 
Programu Odnowy i Ewangelizacji .

03.04.2022.
Kiermasz palm wielkanocnych

W niedzielę Akademia Młodzieżo-
wa zorganizowała kiermasz palm. 
Zebrane fundusze wesprą wakacyj-
ny wyjazd do Libuszy.

08.04.2022.
Łęczyńska EDK

W Ekstremalnej Drodze Krzyżowej 
uczestniczyli także nasi parafia-
nie. Błogosławieństwa udzielił im 
Ksiądz Proboszcz.

08.04.2022.
Droga Krzyżowa dla młodzieży

Drogę Krzyżową przygotowali lekto-
rzy z Oazą Młodzieżową pod kie-
runkiem s. Ewy Żygalskiej. Przed-
stawione zostały sceny z Drogi 
Krzyżowej Zbawiciela. Rozważa-
niom towarzyszyła muzyka z filmu 
„Pasja” oraz pięknie wyśpiewana 
pieśń Maryi Bolejącej.

10.04.2022.
Niedziela Palmowa

Uroczystą liturgię Niedzieli Pal-
mowej rozpoczęła Msza św. o godz. 

DZIAŁO SIĘ W PARAFII
MARZEC
Wielki Post
02.03.2022.

Środa Popielcowa rozpoczęła w 
Koąściele Wielki Post. Papież Fran-
ciszek ogłosił go dniem postu w in-
tencji pokoju. Parafianie na znak 
pokuty uczestniczyli w obrzędzie 
posypania głów popiołem. 

06.03.2022.
Wydarzenie parafialne

Celem wydarzenia było odkrywanie 
Eucharystii , w której jesteśmy po-
słani, by czynić świat lepszym. Ge-
stem było podjęcie przez parafian w 
czasie Wielkiego Postu przynajmniej 
jednego z uczynków miłosierdzia 
względem ciała. Ks. Proboszcz za-
chęcał , by gest miłosierdzia uczy-
nić wobec Braci i Sióstr z Ukrainy, 
którzy przeżywają dramat wojny. 
Na zakończenie Mszy św. odśpiewa-
na została suplikacja „Święty Boże, 
Święty Mocny”.

13.03.2022.
III Rejonowy Dzień Wspólnoty  

Ruchu Światło-Życie
Dzień ten odbywał się pod hasłem 
„Krzyż - droga do wolności”. Świę-
towanie rozpoczęła Msza św. o godz. 
9.00 w kościele św. Józefa. Mszy św. 
przewodniczył ks. dziekan Stefan 
Misa. Wraz z nim sprawował ją ks. 
Marek Maj, moderator Domowego 
Kościoła rejonu łęczyńskiego. Dalsze 
świętowanie odbywało się w salce.

25.03.2022.
Dzień Świętości Życia

W uroczystość Zwiastowania Pań-
skiego, podczas wieczornej Mszy św. 
64 osoby podjęły Duchową Adopcję 
Dziecka Poczętego. Przyg. Justyna Majdan

11.30. Poprzedziła ją procesja z 
udziałem dzieci niosących koloro-
we palmy. Tradycyjnie po Mszy św. 
odbył się konkurs palm.

13.04.2022.
Droga Krzyżowa dla dzieci

W Wielką Środę nabożeństwo Drogi 
Krzyżowej przygotowały Dzieci Ma-
ryi z s. Elżbietą Łutnik i scholą s. 
Magdaleny Zawadzkiej. 

14-16.04.2022.
Święte Triduum Paschalne

Święty Czas jak co roku obchodzony 
był bardzo uroczyście. W tym roku 
nie było już obostrzeń pandemicz-
nych, więc celebrowany był także 
gest umycia nóg podczas Mszy Wie-
czerzy Pańskiej. W święta Wielkiej 
Nocy wprowadziła wiernych litur-
gia Wigilii Paschalnej, sprawowana 
w sobotę o godz. 20.00.

23.04.2022
Acies – święto Legionu Maryi

Legion Maryi przeżywał  swoje do-
roczne święto. Rozpoczęła je Eucha-
rystia sprawowana przez opiekuna, 
ks. Pawła Kotowskiego. Legioniści 
dziękowali Bogu za 100 lat istnie-
nia Legionu Maryi .

28.04.2022
Spektakl „Zagubiona owieczka”

W czwartek o godz.16.00 w para-
fialnej auli aktorzy teatru „Eden” 
zaprezentowali dzieciom i przy-
byłym gościom przedstawienie pt. 
„Zagubiona owieczka”.

29.04.2022.
Msza św. w intencji maturzystów

Mszę św. sprawował i homilię wy-
głosił ks. Paweł Kotowski .
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Podczas jednego ze spotkań  
w Świetlicy Opiekuńczo- 
Wychowawczej
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Spotkania dla 
mam z dziećmi Kinga albiniaK 

mgr familiologii (KUL),  
psychoterapeuta uzależnień 
(CV), udziela wsparcia w 
interwencjach kryzysowych

inna TyszczuK 
Ukrainka, po wybuchu woj-
ny zamieszkała w Łęcznej

S. ElżbiEta Łutnik
przez dziewięć lat pracowa-
ła w Ukrainie, służy pomocą 
w tłumaczeniach

W każdą sobotę od 26 marca w godz. 
10.00-13.00 w Świetlicy Opiekuńczo-Wy-
chowawczej w parafii św. barbary, od-
bywają się spotkania dla ukraińskich 
mam z małymi dziećmi. 
– Zaczęliśmy dzień po uroczystości Zwia-
stowania. 25 marca to symboliczna data 
jeśli chodzi o wiarę przeżywaną przez 
kobiety – mówi Kinga, inicjatorka spo-
tkań. – Maryja wypowiada swoje „Fiat”, 
a zaraz potem idzie służyć kuzynce Elż-
biecie i tam wyśpiewuje Magnificat. Dla 
nas spotkania z „kuzynkami z Ukrainy” 
są niejako odzwierciedleniem spotkania 
dwóch kobiet przy nadziei: Maryi i Elżbie-
ty – wyjaśnia.

Pomysł spotkań dla mam z Ukrainy 
zrodził się w Domowym Kościele. Siostra 
Dorota Duma, odpowiedzialna za prowa-
dzenie świetlicy, przyjęła go z entuzja-
zmem. Sama przez kilka lat pracowała  
w Ukrainie. 

Mamy biorące w udział w spotkaniach 
zmieniają się. Pierwsze uczestniczki wró-
ciły już na Ukrainę, na tereny, które są 
względnie bezpieczne. Tęskniły do mę-
żów, a dzieci do ojców i dziadków. Obec-
nie przychodzą cztery mamy z dziećmi, są 
też babcie. Jedna z babć  przychodzi do 
świetlicy sióstr z 5-letnim Zacharem, jej 
córka walczy w obronie Ukrainy.

W animowaniu zabaw z dziećmi po-
magają także „wujkowie” z Domowe-
go Kościoła. Najmniejsze dzieci lgną do 
nich, bo mężczyźni są namiastką ojca lub 
dziadka. 

Marzena Olędzka

Mieszkam z rodziną w 
parafii św. Barbary. Jako 
młoda mama 1,5 rocznej 
Tosi chciałam stworzyć 
przy parafii Klub Malucha.  
kiedy wybuchła wojna, 
rozeznałam, że klub 
Malucha warto połączyć 
ze wsparciem dla mło-
dych mam uchodzących 
z ukrainy. Chciałam dać 
im trochę swojego czasu i 
uwagi, zwłaszcza mamom, 
które przybywały z ma-
leńkimi dziećmi. Zdarzało 
się, że jeździłam do nich 
na interwencje kryzysowe. 
One czuły ciągły niepokój 
o bliskich, bezsilność, 
a także przemęczenie 
nieustannym zajmowa-
niem się dziećmi. Maluchy 
płakały, nie rozumiejąc 
nowej sytuacji, dlaczego 
nie ma taty, dlaczego są w 
obcym miejscu? Jesteśmy 
z mężem w Domowym 
Kościele, dlatego razem 
z innymi rodzinami z DK 
postanowiliśmy im pomóc. 
Na spotkaniach angażuje-
my je w zabawy z dziećmi. 
Jeśli trzeba to prowadzimy 
indywidualne rozmowy, 
by czuły się bezpiecznie i 
spokojne. Dzięki parafial-
nemu Caritas, udzielamy 
im pomocy materialnej, w 
miarę możliwości pomaga-
my załatwić bieżące spra-
wy np. wizytę lekarską, a 
także  pracę. Pokazujemy 
jak mogą zaopiekować się 
sobą. Spotkania planujemy 
zakończyć przed wakacja-
mi Festynem Rodzinnym, 
11 czerwca. Wznowimy je 
we wrześniu.

Przyjechałam tutaj 20 
marca z mamą, z dziećmi i 
rodzeństwem. Przywieźli 
nas wolontariusze z Polski. 
Zabrali nas z wioski, nieda-
leko Winnicy, w centralnej 
Ukrainie. Po tej stronie 
granicy czekała na nas 
Julka, koleżanka, która wy-
szła za Polaka i mieszka w 
Łęcznej. Ona przyjechała 
z wolontariuszami z ulicy 
Staszica. Zawieźli nas tam 
do punktu pomocy. Mama 
przyjechała z Arturem, 
który ma 14 lat i 10-letnią 
Anheliną. Ja natomiast z 
sześcioletnią córką Kariną 
i dwuletnim synkiem 
Kiryło. W naszej wsi nie 
było bombardowania, ale 
obok słychać było syreny 
alarmowe i wybuchy. 
Również w Winnicy zaczę-
ły się naloty. baliśmy się. 
W Polsce bardzo nam się 
podoba. Mam już pracę, 
mieszkam w Środowisko-
wym Domu Samopomocy 
w Łęcznej. Pracuję w Hucie 
Szkła w Rossoszu. Mama 
mieszka w hostelu dla 
Ukraińców, niestety nie 
ma stałej pracy. Szuka ja-
kichkolwiek prostych prac, 
takich jak np. sprzątanie. 
Mama marzy jednak, żeby 
z czasem wrócić do domu 
w Ukrainie, bo tam została 
reszta rodziny. Ja chciała-
bym zamieszkać w Polsce. 
Przychodzę z dziećmi do 
parafii, żeby się spotkać z 
innymi osobami, żeby po-
rozmawiać, tu jest wesoło. 
Dzieci bawią się, są zado-
wolone. W ciągu tygodnia 
chodzą do przedszkola. 
Szybko uczą się mówić po 
polsku. 

Od 15 maja  będę prowadzi-
ła naukę języka polskiego 
dla osób z Ukrainy. Oni 
znają już podstawowe 
zwroty, jednak pozostając 
w Polsce potrzebują po-
rozumiewać się w sposób 
komunikatywny.  Zaczy-
namy naukę w niedzielę o 
godz. 16.00. Zajęcia będą 
odbywały się co tydzień 
w Świetlicy Opiekuńczo
-Wychowawczej. Młodsze 
dzieci też będę uczyła 
naszego języka, ale już w 
formie zabawy.  Wiem, że 
kilka osób jest zaintereso-
wanych nauką. Będą też 
wolontariusze z Oazy, by 
zająć się dziećmi uczących 
się mam. Kiedyś praco-
wałam w Ukrainie, i tym 
bardziej nie mogę pozostać 
obojętna na ich sytuację. 
Ukraińcy, z którymi dane 
mi było żyć i pracować byli 
bardzo otwarci i szczerzy. 
W wioskach ludzie dzielili 
się tym, co mieli, a często 
mieli niewiele. Zawsze 
byli wdzięczni za to, co 
od nas otrzymywali, nade 
wszystko za przekazywaną 
wiarę, przygotowanie do 
sakramentów. Pobyt tam 
był czasem budowania du-
chowego Kościoła pośród 
tych, którym na wiele lat 
próbowano „zabrać Boga”.

Dzieci i d
orośli  

bawią się razem

Karina uczy się pisać i czytać po polsku



– W tym roku przeżywamy radość 
145 rocznicy powstania zgromadze-
nia oraz 100 rocznicy przybycia sióstr 
Franciszkanek Misjonarek Maryi do 
Polski - mówi s. Elżbieta Łutnik, ze 
zgromadzenia w Łęcznej. – Chcemy 
tę radość dzielić ze wszystkimi, wśród 
których posługujemy. Choć nie jeste-
śmy w Łęcznej od 100 lat, a zaledwie 
od ponad trzydziestu, to i tak czujemy, 
że wiele nas łączy z łęczyńską wspól-
notą. 

Historia pierwszej fundacji w Pol-
sce jest świadectwem na to, jak bardzo 
wszystko, co się wydarza, jest wpisane 
w Boże plany. 
Konieczność opuszczenia Rosji

W 1917 r. wybuchły w Rosji dwie 
rewolucje lutowa i październikowa. 
Upadł carat i zaczęło się prześladowa-
nie Kościoła. Domy i dzieła zakonne 
zostały pozamykane, a siostry były 
zmuszone opuścić kraj. Nowe władze 
komunistyczne zamknęły liczne dzie-
ła Franciszkanek Misjonarek Maryi. 
Siostry stopniowo zaczęły opuszczać 
Rosję. W 1922 r. przyszedł czas na 
Odessę. 25 sióstr i 17 dziewcząt, sierot 
udało się statkiem do Konstantynopo-
la, a stamtąd do Rzymu. tam Matka 
Generalna zdecydowała dokąd mają 
się udać.
Rodzina Szeptyckich

Historia pierwszego domu w Pol-

Uwielbiajcie Pana 

sce wiąże się ściśle z dziejami rodziny 
hr. Aleksandra Szeptyckiego. Wraz  
z żoną Izą i sześciorgiem dzieci miesz-
kał w Łaszczowie, w pięknym pałacu 
otoczonym parkiem. 29 czerwca 1915 
r. otrzymał bezwzględny nakaz opusz-
czenia Łaszczowa w związku z pla-
nowaną pod Lublinem bitwą między 
austriacką armią a wojskami rosyjski-
mi. Przygarnął ich brat pani Szeptyc-
kiej, Hieronim Sobański, mieszkający 
w miejscowości Berszada w powiecie 
Olgopol. Ukraińskie stepy okazały się 
zabójcze dla chorej na gruźlicę Zosi, 
jednej z córek hrabiego. Rodzina prze-
niosła się więc do Odessy, niestety w 
kwietniu 1917 r. 21-letnia Zosia zmar-
ła. Chorą opiekowały się siostry Fran-
ciszkanki Misjonarki Maryi, u których 
zatrzymali się Szeptyccy. Po śmierci 
córki rodzina powróciła do Polski i 
osiedliła w Łabuniach, w posiadłości, 
którą w 1902 r. kupiła od Jana Stani-
sława Tarnowskiego. 
Opatrznościowy dar

Szeptyccy zamieszkali w dworku 
oddalonym od pałacu o ok. 500 m,  
a duży pałac, który był posagiem 
zmarłej Zofii, przeznaczyli dla Fran-
ciszkanek Misjonarek Maryi. Listow-
nie zwrócili się do ówczesnej przeło-
żonej generalnej M.M. de St Michel, 
z prośbą o przyjęcie tego daru. Żona 
hrabiego Aleksandra tak przedstawia-

ła tę darowiznę w liście z 1922 r.: „Mój 
mąż nie może się podnieść po śmierci 
naszej drogiej córki. Bardzo użyteczne 
będzie dla jego duszy, by ofiarował sio-
strom, które ją tak kochały, ziemię, ob-
szerne budynki i wielki park (w sumie 
60 mórg), które razem mogą być przy-
datne do założenia Waszych domów”.
Istotnie, właśnie w tym czasie starano 
się o umożliwienie powrotu siostrom, 
które zostały jeszcze w Odessie razem 
z sierotami. Dar hrabiego był więc 
opatrznościowy.
Przybycie do Łabuń

29 czerwca 1922 r. przybyły do Ła-
buń pierwsze trzy Franciszkanki Mi-
sjonarki Maryi. W pierwszych dniach 
po przyjeździe siostry zamieszkały w 
dworku Szeptyckich i energicznie za-
brały się do porządkowania, zniszczo-
nych działaniami wojennymi, zabu-
dowań.  Początki były trudne, było to 
prawdziwe ubóstwo.

13 sierpnia 1922 r. przyjechały  
z Rosji do Łabuń siostry z 15 dziew-
czynkami. Dla sierot zorganizowa-
no zakład wychowawczy, który był 
własnością sióstr. Otrzymał on za-
twierdzenie Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego  
w październiku 1926 r. Przyjmowano 
dziewczęta w wieku od 7 do 18 lat. 
Były to sieroty ze środowisk chłop-
skich i robotniczych. W listopadzie 
1923 r. przybyło 20 dziewczynek od 
sióstr felicjanek, które likwidowały 
swój zakład w Radecznicy.
Pierwsze zaangażowania

Siostry od początku włączyły się 
nie tylko w nurt pracy wychowawczej, 
ale rozpoczęły także działalność chary-
tatywną. W następnych latach pobytu 
w Łabuniach, po śmierci miejscowe-
go felczera,  hr. Aleksander Szeptycki 
powierzył im pracę w ambulatorium, 
gdzie posługiwały okolicznym cho-
rym. Obłożnie chorych siostry odwie-
dzały w domach. Odwiedziny u cho-

Franciszkanki Misjonarki Maryi w tym roku obchodzą podwójny  
Jubileusz. Jednym jest 145 rocznica powstania zgromadzenia, dru-
gim 100 rocznica ich posługi w Polsce. Historię wspólnoty przybliża 
s. Elżbieta Łutnik, która od ośmiu lat posługuje w Łęcznej.

Siostry Franciszkanki Misjonarki Maryi w Polsce, 1952 r.
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rych łączyły się z udzielaniem pomocy 
materialnej i duchowej, z przygoto-
waniem do sakramentów świętych. 
Podobnie siostry odwiedzały ubogich, 
pozostających w nędzy materialnej,  
a często też moralnej. Pomagały rów-
nież biedakom przychodzącym do 
klasztoru, wydając im zupę, a także w 
miarę możliwości ubranie.
FMM wczoraj i dziś

Od tamtych trudnych, ale pięknych 
początków, minęło 100 lat. W tym 
czasie do zgromadzenia wstąpiło wiele 
dziewcząt i młodych kobiet, które po 
zakończeniu początkowej formacji 
pracowały i pracują, nie tylko w Pol-
sce, ale też na całym świecie, podejmu-
jąc różne posługi: w edukacji, służbie 
zdrowia, pracy socjalnej, duszpaster-
stwie, w zależności od potrzeb środo-
wiska, w którym żyją. 
Dzieląc się bogactwem charyzmatu

Wszędzie, gdzie pracują siostry, 
pragną dzielić się darem charyzmatu, 
który zostawiła Założycielka FMM 
Maria od Męki Pańskiej. Ona gorąco 
pragnęła, by Siostry ofiarowały swe 
życie za Kościół i zbawienie świata, 
czerpiąc do tego siły z Eucharystii  
i adoracji eucharystycznej. Wzorem 
w codziennej pracy Sióstr są Maryja i 
św. Franciszek. Siostry mają oddawać 
swoje życie, głosząc Ewangelię aż po 
krańce świata.

29 czerwca 2022 r. w Łabuniach 
koło Zamościa, Mszą św. koncelebro-
waną pod przewodnictwem J.E. ks. bp. 
Mariana Rojka, Siostry Franciszkanki 
Misjonarki Maryi będą celebrowa-
ły zakończenie Roku Jubileuszowego  
z okazji 100-lecia ich obecności w Pol-
sce. 
Zapraszamy

– Będzie to radosne świętowanie 
w gronie wielu przyjaciół, podczas 
którego będziemy uwielbiały Boga za 
ogrom Jego łaski i liczne Jego dzieła, 
dokonane w nas i przez nas, na zie-
miach polskich. Zapraszamy do mo-
dlitewnej łączności w tym ważnym dla 
nas dniu – s. Elżbieta Łutnik fmm.

Wspólnota FMM w Łęcznej
Pierwsza siostra ze wspólnoty FMM 
przybyła do Łęcznej 28 sierpnia 1990 
r. Była to s. Bernadetta Misiewicz.  
Wspólnota w Łęcznej powstała 1 wrze-
śnia, oficjalnie siostry zostały powita-
ne w niedzielę 2 września. Już wtedy 
wzięły czynny udział w liturgii Mszy 
św. W Łęcznej miały katechizować  
i pracować w zakrystii. 

Przez 32 lata pracy w Łęcznej zakres 
ich posługi ciągle się poszerzał. Jednym 
z ważniejszych dzieł było i jest prowa-
dzenie Świetlicy Opiekuńczo-Wycho-
wawczej dla dzieci i młodzieży z terenu 

parafii, ośrodka Akademii Młodzieżo-
wej, który znany jest m.in. z dzieła Tele-
wizji AM. Siostry prowadzą wspólnoty: 
Dzieci Maryi (tu zrodziło się wielkie 
dzieło Kolędników Misyjnych w pa-
rafii), Pole Miłosierdzia (wspólnota 
dla młodzieży dorosłej – zainicjowała 
m.in. dzieło Nocy Świadectw – nieste-
ty przerwane przez pandemię). Siostry 
przez wiele lat posługiwały w kuchni. 
Do roku 2022 w parafii pracowały 42 
siostry i pięć nowicjuszek. Praca sióstr 
w Łęcznej zaowocowała też powołania-
mi do zgromadzenia. (fmm)

Matka założycielka 
bł. Maria od Męki Pańskiej
Zgromadzenie Franciszkanek Misjonarek 
Maryi powstało w Indiach w Ootacamund. 
Papież Pius IX zatwierdził je 6 I 1877 r. Zało-
życielką była Francuzka, Helena de Chappo-
tin – Maria od Męki Pańskiej. 

Bł. Matka Maria wszędzie, gdzie pracowały 
jej siostry, zakładała dzieła służące człowiekowi 
z troską o jego edukację i katechizację. Orga-
nizowała placówki służby zdrowia: leprozoria, 
przychodnie i szpitale.

Naśladując Chrystusa w Jego drodze pas-
chalnej, w sposób szczególny koncentrowała 
swoje życie wokół tajemnicy Eucharystii, czy-
niąc Jezusa obecnego w Najświętszym Sakra-
mencie, wystawionego i adorowanego, „Naj-
większym Misjonarzem” zgromadzenia.

Postawa Maryi „Oto ja służebnica Pańska”, 
była dla niej i sióstr wzorem dyspozycyjno-
ści misyjnej. Otwierając swe zgromadzenie na 
niezmierzone horyzonty misji, pragnęła iść do 
wszystkich w prostocie i ubóstwie św. Francisz-
ka z Asyżu, żyjąc duchem ewangelicznym.

Zmarła w San Remo 15 XI 1904 r., zostawia-
jąc ponad dwa tysiące sióstr i 86 domów zakon-
nych na czterech kontynentach.

Beatyfikacji Marii od Męki Pańskiej doko-
nał Jan Paweł II w Światowy Dzień Misyjny  
20 października 2002 r. (fmm)

Życie sióstr przeżywane 
jest w duchu wynagro-

dzenia i ofiary za Kościół 
i zbawienie świata. 

Od lewej: s. Dorota Duma (dyrektorka Świetlicy Opiekuńczo-Wychowawczej), s. Magdalena Zawadzka (katechet-
ka), s. Elżbieta Łutnik (przełożona sióstr, współpracuje przy realizacji Parafialnego Programu Odnowy i Ewangeli-
zacji), s. Ewa Żygalska (pełni posługę w świetlicy)
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Już od ponad roku mężczyźni  
w Łęcznej modlą się z różańcem w 
ręku, przechodząc ulicami miasta 
w każdą pierwszą sobotę miesiąca. 
Można do nich dołączyć.
– To jest męski różaniec,  bo mężczyź-
ni, tak jak i św. Józef, są opiekunami 
rodzin – tłumaczy pan Bartłomiej, 
mieszkaniec parafii św. Barbary. – 
Chcemy pokazać siłę naszej męskiej 
wiary oraz miłość do Maryi, dzięki 
której dążymy do Jezusa. 

W pierwsze soboty
Od jakiegoś czasu spotykamy się 

w pierwsze soboty miesiąca po wie-
czornej Mszy św. w kościele św. Józefa 
Opiekuna Rodzin. Z modlitwą różań-
cową przechodzimy przez teren każdej 
łęczyńskiej parafii. Zwykle jest około 
dwudziestu kilku osób, wśród nich tak-
że Wojownicy Maryi. 

Idea Męskiego Różańca nie wiąże 
się z koniecznością zostania Wojowni-
kiem. Ja przygotowywałem się do wej-
ścia w tę wspólnotę w Puławach.  

Wojownicy Maryi
Zachęcam nie tylko do modlitwy 

różańcowej, warto zapoznać się też ze 
wspólnotą Wojowników Maryi. Słowo 
„wojownik” oznacza, że nie poddajemy 
się w drodze do zbawienia. Nieraz upa-
damy, ale chodzi o to, żeby wstać i iść 
dalej jak wojownik, bo tu idzie o zba-
wienie nasze i naszych rodzin. Maryja  
prowadzi najprostszą drogą do nieba, 
dlatego jesteśmy Jej Wojownikami. 

Gdy nastała pandemia...
– Zainteresowałem się tą wspólno-

tą, gdy zaczęła się pandemia – opo-
wiada pan Bartłomiej. Wtedy dla 
wiernych zostały zamknięte kościoły. 
Przyszedł do mnie szwagier i zapytał 
czy słyszałem ks. Dominika Chmie-
lewskiego, salezjanina, który wyjaśnia 
to, co dzieje się w naszych czasach. 

Mężczyźni modlą się za Łęczną „nie będziecie mieć innej 
broni oprócz różańca”

Maryja prosi o modlitwę różańcową.
Tuluza (1215) – Francja
O cokolwiek poprosisz przez różaniec, 
wszystko będzie ci udzielone.
Paryż (1465) – Francja
Chciałam ciebie uczynić godnym gło-
sicielem mego różańca.
Licheń (1850) – Polska
Niech ludzie odmawiają różaniec  
i błagają Boga o miłosierdzie. 
Lourdes (1858) – Francja
Matka Najświętsza przesuwała  
w milczeniu paciorki swojego różańca.
Gietrzwałd (1877) – Polska
Odmawiajcie różaniec.
Pompeje (1872) – Włochy
Kto szerzy różaniec, ten jest ocalony!
Fatima (1917) – Portugalia
Jestem Matką Boską Różańcową.
Akita (1973) – Japonia
Nie będziecie mieć innej broni oprócz 
Różańca.
Medjugorie (1981) – Bośnia
Różańcem pokonacie wszystkie 
trudności.
Aokpe (1992) – Nigeria
Po odmówieniu różańca usiądź  
i oddaj się na jakiś czas medytacji.
Itapiranga (1994) – Brazylia
Módl się z serca.

Za górami, za lasami,
za rzekami, dolinami,
tam gdzie słowik głośniej śpiewa
i przepięknie kwitną drzewa,
tam gdzie słońce jaśniej świeci,
radośniej się śmieją dzieci,
tam właśnie była kraina, w której 
bajka się rozpoczyna...

On zmotywował mnie, bym wysłu-
chał konferencji ks. Dominika. Obaj 
sprawdziliśmy, gdzie jest najbliższa 
grupa Wojowników Maryi, wtedy to 
były Puławy, no i pojechaliśmy.

to, co dobre dostajemy od Mamy
Mam rodzinę, żonę, dwójkę dzieci, 

trzecie w drodze. Żona bardzo motywu-
je mnie do tych spotkań. Tam, gdzie jest 
Maryja i Jezus, tam w rodzinach się ukła-
da. Maryja jest naszą Mamą i wszystko, 
co dobre dostajemy od Niej. Gdy się jest 
z Maryją, dzieją się w życiu dobre rzeczy, 
a modlitwa czyni cuda. 

Różaniec trzymamy mocno
Najważniejszą sprawą Męskie-

go Różańca jest to, aby to mężczyźni 
modlili się w intencji całego miasta. 
Ta modlitwa jest wszystkim potrzeb-
na. Mocno trzymamy różaniec, bo jest 
dla nas ważny, oznacza walkę z własny-
mi słabościami i grzechami. Walczymy  
o nas i nasze rodziny. 

Każdy może do nas dołączyć – mówi 
pan Bartłomiej. Zapraszam mężczyzn 
do wspólnej modlitwy.

Marzena Olędzka

Biblioteka  
dla dzieci

„Świat bajkami pisany” to pierwsza książka  
s. Anny Walaszek fmm. Siostra od dziecka pisze 
wiersze i rymowane opowiadania. Jej „Piernikowych 
bajek” można nawet posłuchać. O. Adam Szustak 
zamieścił je na swoim vlogu. Od 2019 r. publikuje je 
Stacja7.pl, a czyta je sama autorka, urzekając piękną 
barwą głosu. 

W pobliskich Kijanach s. Anna ukończyła liceum 
i po maturze w 2000 r. wstąpiła do zgromadzenia 
Sióstr Franciszkanek Misjonarek Maryi. Uczy kate-
chezy i dalej pisze bajki, które stają się coraz bardziej 
znane. Mamy je też w parafialnej bibliotece.
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Ogrom bólu, grozy i cierpienia jakie 
przyniosła straszna wojna w Ukra-
inie, zmusza do refleksji i stawiania 
trudnych pytań. Wielu nawet posuwa 
się do oskarżeń samego Boga, jakby 
dopiero odkrywając Jego istnienie  
i prawo, które dał człowiekowi, by go 
uczynić szczęśliwym. Czy człowiek 
chce tego szczęścia? A może tworzy 
rzeczywistość według własnych zamy-
słów, bo już dawno stwierdził, że jest 
panem tego świata i będzie urządzał  
go według własnego widzimisię.

Wojna rodzi wojnę
Z łatwością wymieniamy powo-

dy agresji dokonanej przez Rosję, 
uwzględniając aspekty polityczne 
gospodarcze, mentalne tego narodu. 
Trzeba zauważyć, że Rosjanie to kolej-
ni potomkowie tych, którzy odrzucili 
Boga i tak systemy kształtowały ludzi, 
że człowiek nie ma żadnej wartości 
więc przychodzą i zabijają. Jakże trud-
no przebija się okrutna prawda o tym, 
że to Związek Radziecki był pierwszym 
krajem na świecie, który zalegalizował 
aborcję. Brak poszanowania ludzkiego 
życia kształtował przez pokolenia mo-
rale tego narodu. Państwa powstałe w 
wyniku rozpadu ZSRR: Rosja, Biało-
ruś, Ukraina, Litwa, Łotwa i Estonia - 
zachowały ustawodawstwo z dawnego 
ZSRR i dotąd dopuszczają aborcję na 
życzenie. Stąd komentarze dotyczące 
ludobójstwa w czasie tej wojny odwo-
łują się do  proporcji  ilości zabitych 
nienarodzonych. Niekiedy brzmi to 
jak narodowy wyrzut sumienia ukra-
ińskiego narodu. A pewnie i Polsce 
taki obrachunek byłby potrzebny, oby 
nie trzeba było go nigdy  zestawiać  
z liczbą ofiar wojennej pożogi.

A gdzie jest Pan Bóg?
Właściwiej byłoby zapytać: Po co 

ludziom wolna wola, skoro źle jej uży-
wają? Szukanie winy w Bogu jest wy-
soce niesprawiedliwe i nierozważne. 
Bóg uczynił nas wolnymi. Jeśli ludzie 
źle korzystają z tej wolności, to skutki  
ich działań odczuwają także inni, cier-
piąc. Jeśli Bóg powiedział: „Nie zabijaj”,  
a człowiek zabija, to temu nie jest winien 
Bóg. Wstrząsające doniesienia z wojny 
paraliżują ludzkie umysły. Trudno się 
nawet zmierzyć z tym światem okru-
cieństwa i barbarzyństwa. Człowiek 
jakby pozostawiony sam sobie a może 
ludzkość dążąca do samostanowienia 
o  kształcie tego świata? Dlaczego Bóg 
nie interweniuje? – pytają zazwyczaj 
Ci, którym nigdy nie był potrzebny. Już 
dawno dał odpowiedź: „Gdyby mój lud 
Mnie posłuchał, a Izrael kroczył moimi 
drogami, natychmiast zgniótłbym ich 
wrogów i obróciłbym rękę na ich prze-
ciwników.” (Ps 81)

Trwoga wiedzie do Boga
Wojna z jej okrucieństwem budzi 

w ludziach potrzebę wiary i zwróce-
nia się do Boga. Przykładów jest wie-
le, jak przekazują siostry zakonne i 
kapłani  pracujący w Ukrainie. Wielu 
ludzi po latach przychodzi do spowie-
dzi. W czasie największych ostrzałów 
ludzie prosili o przygotowanie do sa-
kramentów. 70 letnia kobieta podjęła 
taką decyzję, kiedy w schronie słysza-
ła Koronkę do Miłosierdzia Bożego. 
Wcześniej  uważała się  za prawosław-
ną, choć do cerkwi nigdy nie chodziła  
i nie znała żadnych modlitw – relacjo-
nuje jedna z sióstr zakonnych. Kościo-
ły, które do niedawna służyły jako sale 
koncertowe, zostają miejscem modli-
twy i adoracji Najświętszego Sakra-
mentu, bo to wprost wynika z potrzeb 
ludzi, którzy do niedawna żyli z dala 
od Boga. 

Dobro ze zła
Wojna zmienia myślenie także tych, 

których bezpośrednio nie dotyka. Wy-
zwala pokłady dobra i szlachetności, 
których ludzie i całe narody nigdy nie 
odkryłyby w sobie. Dumą napawa po-
stawa Polaków od pierwszego dnia 
wojny. Pomoc, ofiarność i przyjęcie tak 
licznej grupy uchodźców w tak krótkim 
czasie nie ma sobie równych  w historii 
Europy. Zbierane dary i bezpośrednia 
pomoc wysyłana do Ukrainy jest im-
ponująca.  Skąd w nas taka siła dobra 
i miłosierdzia? Jakby wprost z ewan-
gelicznego nakazu otworzyliśmy serca 
i portfele, nie wspominając Wołynia, 
Bandery itp. Skąd to wszystko mamy? 

Dobro ma różne oblicza. Jakże wy-
mowna jest modlitwa dzieci o pokój 
na Ukrainie w ramach edycji kampanii 
„Milion dzieci modli się na różańcu”, 
dzieci także podejmują nabożeństwa 
pierwszych sobót miesiąca. Pomysło-
dawcy przekonują, że taka siła ma szansę 
zatrzymać wojnę i wyprosić nawrócenie 
Rosji, o czym mówiła Matka Boża do 
dzieci Fatimie. Każdy z nas w wymiarze 
indywidualnym zapewne też uczynił  
i będzie czynił gesty i czyny dobra, nie 
zapominając o modlitwie o pokój. Dziś 
na nowo odkrywamy jego wartość.

Krystyna Sochan

Z grozą wojny, nie tylko w wymiarze 
fizycznym, mamy do czynienia od 
zawsze. Nieustannie toczy się walka 
o sumienia, o prawość ludzkich serc 
i umysłów. Na zgliszczach wojennej 
pożogi wyrasta też dobro, rodzące 
nowe oblicze wojennej rzeczywisto-
ści. Dziś jesteśmy tego świadkami, 
gdy trwa wojna w Ukrainie.

Papież Franciszek 25 marca 2022r. 
poświęcił Matce Bożej Fatimskiej 
Kościół i całą ludzkość, a w szcze-
gólności Rosję i Ukrainę
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Chrystus wskazuje, że Stary Testament 
mówi o Nim: „Badacie Pisma, ponie-
waż sądzicie, że w nich zawarte jest ży-
cie wieczne: to one właśnie dają o Mnie 
świadectwo.” (J 5,39)

Mimo, że Jezus niczego nie napisał,  
a Jego uczniowie jeszcze długo po Wnie-
bowstąpieniu przekazywali Ewangelię 
ustnie, gwałtowny wzrost nawróconych 
na chrześcijaństwo i dyskusje na temat 
autentycznej nauki Chrystusa, przynio-
sły potrzebę spisania Dobrej Nowiny. 

Zawsze wspólnota Kościoła, pod-
dana autorytetowi Apostołów, przyj-
mowała określone teksty, uznając Boże 
autorstwo przy ich powstaniu. Jednym 
z ważnych czynników było apostolskie 
pochodzenie samego pisma, ale w kil-
ku przypadkach za natchnione uzna-
no teksty nie spisywane przez samych 
Apostołów. 

Kościół, uznając natchnienie świę-
tych tekstów Nowego Testamentu, 

„Wielokrotnie i wieloma sposobami przemawiał Bóg dawnymi czasy do ojców przez proro-
ków; ostatnio, u kresu tych dni, przemówił do nas przez Syna, którego ustanowił dziedzicem 
wszechrzeczy, przez którego także wszechświat stworzył.” (Hbr 1,1-2)

które powstały w większości w drugiej 
połowie I w. po Chrystusie, przyzna-
wał im ten sam autorytet, co księgom 
Starego Testamentu i nauce Chrystusa. 
Powodem było uznanie, że zarówno w 
czasach powstawania ksiąg Pierwsze-
go Przymierza, jak i podczas misji Je-
zusa Chrystusa, działał ten sam Duch 
Święty, który przyczynił się do powsta-
nia pism nowotestamentalnych. 

W tekstach Nowego Testamentu 
znajdują się odniesienia do powstałych 
już wcześniej ksiąg, którym przyzna-
je się autorytet Słowa Bożego. Autor 
Drugiego Listu św. Piotra traktuje tak 
samo listy św. Pawła, jak księgi Starego 
Testamentu: „Umiłowany nasz brat Pa-
weł według danej mu mądrości napisał 
do was, jak również we wszystkich li-
stach, w których mówi o tym. Są w nich 
trudne do zrozumienia pewne sprawy, 
które ludzie niedouczeni i mało utwier-
dzeni opacznie tłumaczą, tak samo jak 

i inne Pisma, 
na własną swoją 
zgubę.” (3,15-16)

Ponieważ Biblia powstała dzięki 
współpracy Boga z człowiekiem, za-
wiera w  sobie cechy obu autorów. Do 
właściwości wynikających z Bożego 
autorstwa należy prawda i świętość. 
Cechami autora ludzkiego to styl, spo-
sób myślenia, wrażliwość, wyobraźnia. 
Ponieważ człowiek piszący poszczegól-
ne księgi nie był wyizolowany, dlatego 
księgi Biblii odzwierciedlają wiedzę au-
tora, obraz świata i sposób przeżywa-
nia oraz uwarunkowania historyczne,  
w których żyli. 

Na Biblię trzeba zawsze patrzeć  
w aspekcie głębi i złożoności nadprzyro-
dzonego działania Bożego i w aspekcie 
ludzkiego charakteru tego orędzia jako 
słowa Bożego, które zgodnie z pojęciem 
danej epoki wyraża prawdę Bożą.

ks. Paweł Grzebalski

Czas przeczytać biblię cz. 8
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WyPOCZynEk

Jezus uczniom, którzy wrócili z pracy 
misyjnej, mówił: „Pójdźcie wy sami 
osobno na miejsce pustynne i wypocz-
nijcie nieco!” (Mk 6, 31). 

Człowiek, który nie wypoczywa, nie 
potrafi efektywnie wykonywać swo-
jej pracy. Czas wolny od obowiązków 
pozwala regenerować siły, zarówno fi-
zyczne jak i umysłowe. Sposób wyko-
rzystywania czasu wolnego powinien 
uwzględniać rodzaj wykonywanej pracy. 
Jeśli praca opiera się głównie o aktyw-
ność umysłową, to wypoczynek powi-
nien zawierać więcej elementów wysiłku 
fizycznego i odwrotnie. 

Ważne jest, aby odpowiednio zapla-
nować czas wolny. Jeśli ktoś większość 
wolnego czasu spędza na biesiadowa-
niu, to jego samopoczucie może być nie 
najlepsze, nie wspominając o efektach 

zdrowotnych. W planowaniu czasu wol-
nego mogą pomóc pasje, którym lubimy 
się oddawać np.: wędkowanie, jazda na 
rowerze, wycieczki piesze, sporty. To 
daje prawdziwe oderwanie od codzien-
ności i wpływa pozytywnie na zdrowie 
fizyczne. 

Ważny dla regeneracji sił jest wypo-
czynek wakacyjny. Jest dłuższy, więc po-
zwala na działania niemożliwe w ciągu 
roku. Wymaga starannego planowania, 
zwłaszcza jeśli dotyczy całej rodziny. 
Uzgodnienia muszą uwzględniać po-
trzeby wszystkich jej członków. 

Wspólnie przeżywany czas urlo-
pu stwarza wyjątkowe możliwości od-
nowienia bliskości, więzi rodzinnych. 
Mamy wówczas dużo czasu dla siebie, 
dotyczy to zarówno relacji małżeńskich, 
jak i całej rodziny. 

Urlop to także szczególna okazja do 
pogłębienia relacji z Panem Bogiem. 
Wiele małżeństw wybiera się na reko-
lekcje wakacyjne, a ich świadectwa czę-
sto mówią o wyjątkowych przeżyciach 
związanych ze spotkaniami z Bogiem  
i innymi ludźmi. 

Są tacy, którzy wyruszają na różne-
go rodzaju pielgrzymki, niektórzy po 
raz kolejny idą na Jasną Górę. Jest to dla 
nich czas wyjątkowego oddechu wiarą  
i spotkaniami ze wspólnotą.

Sposób wypoczywania może być 
różny, ważne aby przynosił dobro, rege-
nerację sił i dawał poczucie zadowole-
nia, prawdziwej radości.

Leszek Kozioł
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Kościół Niepokalanego Poczęcia NMP  
w Ostrowie Lubelskim

Poznajemy sanktuaria
Lubelszczyzny

Parafia została erygowana w 1442 r.  
Decyzja o jej ustanowieniu wynikała 
z dynamicznego rozwoju osadnictwa, 
gdyż Ostrów leżał na jagiellońskim 
trakcie Kraków-Wilno. Kościół w 
Ostrowie Lubelskim należy do dekana-
tu Parczew w diecezji siedleckiej.

Najcenniejszy zabytek
Budowę drewnianego kościoła pw. 

św. Hieronima datuje się na 1442 r. – 
rok powstania parafii. Głównym funda-
torem kościoła był szlachcic Teodoryk 
z Ostrowa. W pierwszej połowie XVIII 
w. zdecydowano o budowie nowego 
kościoła. Ufundował go Mikołaj Krzy-
niecki, skarbnik trembowelski, dzie-
dzic Borejowa, Babianki i Brzeźnicy 
Bychawskiej. Świątynia budowana była 
w latach 1755-1768. Konsekrował ją  
w 1762 r. bp Stanisław Jezierski. 

Kościół zaprojektowany został przez 
Pawła Antoniego Fontanę, nadwornego 
architekta księcia Pawła Karola Sangusz-
ki – właściciela Lubartowa. Wzniesiono 
go na planie krzyża, świątynia składa się 
z jednej nawy. W skład obiektów sakral-
nych oprócz samego kościoła, wchodzą 
też: dzwonnica-brama, bramki, kaplicz-
ki oraz elementy ogrodzenia z niszami 
konfesjonałów i drogi krzyżowej.

Cudowny obraz
W drewnianym ołtarzu głównym 

umieszczone jest rokokowe tabernaku-
lum. Po obu jego stronach znajdują się 
drewniane relikwiarze: św. Urszuli i bł. 
Wincentego Kadłubka. W górnej części 
ołtarza umieszczony jest XIX wieczny 
obraz św. Wawrzyńca. Centrum ołtarza 
stanowi cudowny obraz Matki Boskiej 
Ostrowskiej.

Kult obrazu rozwinął się w XVI w., 
a potwierdzony został przez papieża 
Pawła V na pocz. XVII w. Przed 1650 r.  
do kościoła dobudowano kaplicę Matki 
Bożej. Obraz przedstawia namalowane 
na płótnie popiersie Marii z Dzieciąt-
kiem na ręku. Ich twarze i dłonie mają 
brunatny odcień, szaty są ciemne. 

Fundusz dla trębaczy
W związku ze wzrastającym kultem 

obrazu, wezwanie kościoła zamieniono 
na Niepokalanego Poczęcia NMP. W 
1717 r. Matce Bożej ufundowano srebr-

Ołtarz główny z cudownym obrazem
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Dobry Ojcze! Wierzymy, że 
Twoja Opatrzność czuwa 
nad nami w każdy czas. Twój 
klimat ojcowskiego dobra 
wpływa na nasze wzajemne, 
ludzkie relacje . Jednak ka-
lejdoskop codziennych wyda-
rzeń coraz bardziej ujawnia 
stan wielorakiego pogubienia 
ludzkości . Aż strach myśleć 
co to dalej będzie... Coraz 
trudniej jest spokojnie pa-
trzeć w przyszłość. Narastają-
cy stres, wywołany grzechami 
niemoralności , ale też zbrod-
niami wojennymi, powoduje 
stan pogłębiającej się depresji , 
braku nadziei , utraty sensu 
życia, i pytań: Co to dalej? 
Wiadomo, że czasy są takie, 
jacy są ludzie. Panie Boże, 
Ty oddałeś nam ten świat 
w posiadanie i z przeraże-
niem dziś oglądamy skutki 
naszej nieodpowiedzialności . 
Sami stajemy się sprawcami 
i zarazem adresatami wła-
snego nieszczęścia. Prosimy 
więc o Twoje niezgłębione 
miłosierdzie, o pomoc Matki 
Najświętszej, a także o wie-
lu ludzi dobrej woli . Niech 
bezmiar Twego Boskiego do-
bra stale przewyższa zakusy 
naszego ludzkiego pogubienia 
się w grzechu. Niech niekoń-
cząca się w naszych sercach 
nadzieja w zwycięstwo dobra, 
nie opuszcza codziennych 
ludzkich starań , by móc z 
radością patrzeć Ci w oczy. 
Warto dla jednej miłości żyć, 
którą jesteś Ty sam. 

List 
do Pana Boga

Jacek Majdan

ną sukienkę, na którą przetopiono wota 
darowane przez parafian. Dla uświetnie-
nia kultu Matki Bożej Mikołaj Krzyniec-
ki wydzielił fundusz dla trębaczy, którzy 
grali podczas Mszy św. Przed cudow-
nym obrazem gromadzono się też pod-
czas uroczystości patriotycznych.

Przywrócono dawną świetność
Zespół sakralny w Ostrowie Lubel-

skim stanowi jeden z najcenniejszych 
przykładów późnobarokowej architek-
tury na Lubelszczyźnie. Kościół wraz 
dzwonnicą, ogrodzeniem i zabytkami 
ruchomymi wpisano do rejestru zabyt-
ków województwa lubelskiego. 

W latach 2014-2020 r. obiekt podda-
no pracom restauratorsko-konserwa-
torskim. Odnowiono go, przywracając 
pierwotną kolorystykę i detale archi-
tektoniczne, przywrócono też dawną 
świetność organom. Sale nad zakry-
stiami pełnią funkcję muzealnych. Eks-
ponowane są tam naczynia liturgiczne 
z  XVI i XVII w., rękopisy i starodruki 
oraz zabytkowe szaty liturgiczne.

Sygnaturka, mała wieża kościelna, 
zaadaptowana została na wieżę wido-
kową, z której roztacza się panorama 
na okolicę.

Odpusty w parafii 
Niepokalanego poczęcia NMP – 8 

grudnia, Narodzenie NMP – 8 wrze-
śnia, Świętego Wawrzyńca – 21 lipca.

przyg. Justyna Majdan
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Lupa‚Z pewnością nie raz oglądaliśmy filmy 
katastroficzne, ukazujące nadciągający 
koniec świata. Na wieść o zbliżającej 
się zagładzie ludzie reagowali różnie: 
jedni szukali pocieszenia w wierze, inni 
popadali w apatię i rezygnację, a jeszcze 
inni wchodzili na drogę przestępczości.

Można by się spodziewać, że więk-
szość ludzi będzie szukała pociechy  
w Bogu, jednak tak się nie stało. Obec-
ny czas i nasza historia pokazują, że 
dla wielu trudne doświadczenia nie 
stają się wezwaniem do nawrócenia. 
Dlaczego?

Jezus powiada: „Bo gdzie jest twój 
skarb, tam będzie i serce twoje.” (Mt 
6, 21) Kiedy człowiek zaczyna tra-
cić kontakt z Bogiem, poszukuje sen-
su swego życia poza Nim i odnajduje 
go w dobrach tego świata. One stają 
się priorytetem, największą wartością, 
której podporządkowuje swoje życie. 
Próbuje zapełnić duchową pustkę: rze-
czami, zajęciami, osobami. Kiedy czło-
wiek wmówi sobie, że Bóg nie jest mu 
potrzebny, że Go nie ma, to pozostaje 
tylko zabieganie o dobra doczesne oraz 
o ich zabezpieczenie. Tak próbuje nasy-
cić się życiem. Bóg jednak przestrzega 

przed taką postawą i mówi: „Głupcze, 
jeszcze tej nocy zażądają twojej duszy 
od ciebie; komu więc przypadnie to, coś 
przygotował?” (Łk 12, 20)

Jakiego jeszcze znaku potrzebuje 
człowiek, by zastanowić się nad swoim 
życiem? Przeżyliśmy pandemię, jeste-
śmy świadkami okrucieństwa wojny 
w Ukrainie, istnieje niebezpieczeństwo 
wojny globalnej, atomowej... Czy my-
ślenie, że nas to nie dotyczy wystarczy?

Bóg zaprasza nas do refleksji, po-
szukiwania tego, co naprawdę jest 
wartością: „Starajcie się naprzód o kró-
lestwo Boga i o Jego sprawiedliwość,  
a to wszystko będzie wam dodane.” (Mt 
6, 33) Nie ubolewajmy nad utraconym 
światem, ale dostrzeżmy Boga, który 
prowadzi nas ku swemu Królestwu. 
Rzeczą niepodobną jest, by On nie 
troszczył się o swoje dzieci.
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Parafia pod
nie marnujmy czasu, ale wy-
korzystujmy chwilę obecną, 

by zatroszczyć się o to,  
co służy zbawieniu.

ks. Proboszcz

sprawy maTerialne
Jesienią zaplanowane jest malowanie ko-
ścioła, a w najbliższych miesiącach wy-
konane będą szklane drzwi do wejścia 
głównego w kościele. Wymienione zo-
staną też rozbite płytki kamienne przed 
wejściem do kościoła. Wykonana będzie 
renowacja pasyjki Jezusa z Krzyża Jubi-
leuszowego na osiedlu. Obecnie trwają 
prace nad wykonaniem witraży do ka-
plicy Miłosierdzia Bożego. Na wirażach 
będą postaci św. Jana Pawła II i bł. Kar-
dynała Stefana Wyszyńskiego.

Z ostatniej zbiorki radnych przy roz-
noszeniu opłatka i gazety Emaus zebra-
liśmy 28262,50 zł. Mimo wzrostu opłat 
za energię, gaz i opał, bilans parafialny 
udało się zakończyć na plusie kwotą 69 
433 zł. Za wszelkie ofiary i zatroskanie 
o naszą parafię składam wszystkim ser-
deczne Bóg zapłać. 

Fusilli giganti z gorgonzolą i szynką parmeńską
Składniki  
(na dwie głodne osoby:)
300 g – fusilli giganti (makaron)
100 g – goronzola (ser)
100 g – serek mascarpone
  60 g – masło
  60 g – szynka parmeńska
200 ml – śmietanka 30%
gałka muszkatołowa, suszone pomi-
dory z czosnkiem i bazylią, suszone 
peperoncino, kilka pomidorków kok-
tajlowych, koperek do dekoracji.

Wykonanie
Na patelni rozpuścić masło, dodać 
gorgonzolę i mascarpone, energicznie 
mieszając. Wszystko podgrzewać na 
małym ogniu, dodać szczyptę gałki 
muszkatołowej i ulubione przyprawy 
(wg uznania), następnie powoli doda-
wać śmietankę, ciągle mieszając, by 
składniki dobrze się połączyły. Kiedy 
sos zacznie wrzeć i lekko zgęstnieje 
– dodać ugotowany (al dente oczy-
wiście!) makaron. Połączyć wszystko 
na patelni, podgrzewając na malutkim 
ogniu. Następnie przełożyć na talerze, 
dodać kilka plasterków szynki par-
meńskiej. Całość można przyozdobić 
pomidorkami koktajlowymi i świe-
żym koperkiem!

Gabriela Jagaczewska
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Zapisy na pielgrzymkę trwają tylko do 
końca czerwca. Wyprawa planowana 
jest na wrzesień i będzie trwała 10 dni. 
Pielgrzymi odwiedzą też Fatimę i wioskę 
Aljustrel, w której mieszkali: Hiacynta, 
Franciszek i Łucja. Informacje dotyczą-
ce pielgrzymki znajdują się na stronie 
parafii w Łańcuchowie.

Warto wiedzieć, że Łańcuchów z 
Santiago de Compostela łączy obecność 
relikwii św. Jakuba Apostoła – pisaliśmy 
o tym w poprzednim numerze Emaus. 
W ostatnią sobotę miesiąca w kościele 
sprawowane jest nabożeństwo do św. 
Jakuba, a po nim o godz. 18.00 Msza 
św. za wstawiennictwem św. Apostoła. 
Można wówczas ucałować jego relikwie. 
W ostatni weekend lipca odbywa się 
tam festyn rodzinny „Jakubki”. 

Parafia dzięki odnalezionym reli-
kwiom, została wpisana do Szlaku Jaku-
bowego. Nowy szlak łączy się z Lubelską 
Drogą św. Jakuba. Można więc z Łańcu-
chowa wyruszyć pieszo do Santiago de 
Compostela, ale można też dołączyć do 
wrześniowej pielgrzymki. 

Pierwszy Rok Święty ogłoszony zo-
stał w 1126 roku. Odbycie pielgrzymki 
do grobu św. Jakuba znane jest pod na-
zwą „zdobycia Jubileuszu”. Warto wie-
dzieć, że tylko w Roku Świętym otwie-
rane są Święte Drzwi Katedry i tylko 
wtedy można doświadczyć przywileju 
wejścia nimi do wnętrza.

Przywilej Roku Jakubowego ustanawia odpust zupełny dla tych, któ-
rzy wyruszą w drogę, by nawiedzić grób św. Jakuba Większego. Para-
fia św. Jana Chrzciciela w Łańcuchowie zaprasza jesienią na niezwykłą 
pielgrzymkę. Niektóre odcinki szlaku do grobu św. Jakuba chętni będą 
mogli pokonać pieszo. 

Św. Jakub apostoł był bratem św. 
Jana. Obaj byli synami Zebedeusza  
i Salome. Byli rybakami i mieszkali nad 
jeziorem Tyberiadzkim. Być może po-
chodzili z Betsaidy tak jak św. Piotr, św. 
Andrzej i św. Filip. W Ewangelii spoty-
kamy ich przy połowach. 

Św. Jakub został powołany do gro-
na uczniów Chrystusa nad Jordanem. 
Po raz drugi Pan Jezus wezwał go w 
czasie połowu ryb. Święty należał do 
trójki Apostołów, która była świadkiem 
wskrzeszenia córki Jaira, Przemienie-
nia Pańskiego oraz krwawego konania 
Jezusa w Ogrójcu. Z powodu popędli-
wego charakteru otrzymał od Chrystu-
sa przydomek „Syn Gromu”.

Dzieje apostolskie wspominają św. 
Jakuba dwa razy: kiedy wymieniają go 
na liście Apostołów (Dz 1,13) oraz przy 
wzmiance o jego męczeńskiej śmierci. 
Św. Łukasz Ewangelista przekazuje: „W 
tym samym czasie Herod zaczął prześla-
dować niektórych członków Kościoła. 
Ściął mieczem Jakuba, brata Jana...” (Dz 

12,1-2). Biskup Euzebiusz, pierwszy hi-
storyk Kościoła, pisał że św. Jakub przed 
śmiercią ucałował swojego kata, czym 
go tak wzruszył, że kat także wyznał 
Chrystusa, za co też poniósł śmierć.

Po męczeńskiej śmierci ciało Apo-
stoła zabrano na łódź, aby złożyć jego 
szczątki w bezpiecznym miejscu. We-
dług legendy miejscem przybicia łodzi 
było Finisterre u wybrzeży północnej 
Hiszpanii – po łacinie „koniec ziemi”. 
Uczniowie Jakuba wydostali ciało na 
brzeg i zanieśli je w głąb lądu. Podobno 
miał ich tam prowadzić sam anioł.

Grób Świętego z czasem został za-
pomniany. W 813 roku, spadający na 
ziemię deszcz gwiazd i boska światłość, 
wskazały miejsce pochówku św. Jakuba 
(objawienie miał pustelnik Pelagiusz). 
Miejsce to nazwano Campus Stellae, co 
z łaciny oznacza Pole Gwiazd. Święty 
Jakub po hiszpańsku to właśnie Santia-
go. Stąd też wywodzi się nazwa osady,  
w której zbudowano ku jego czci sank-
tuarium.

apostoł zyskał przydomek Mata-
moros, czyli „pogromca Maurów”. Na 
Półwyspie Iberyjskim trwały wówczas 
walki między katolikami i muzułmana-
mi. W czasie jednej z bitew św. Jakub 
miał się ukazać na niebie na białym 
koniu, w zbroi rycerza i z mieczem, co 
przyczyniło się do zwycięstwa chrześci-
jan. Od tego miecza wywodzi się gore-
jący „krzyż św. Jakuba”. Rycerze chrze-
ścijańscy ruszając do boju wołali „Sant 
Iacob” czyli „Święty Jakub”. Z czasem 
dwa słowa zlały się w jedno: „Santiago”. 

Święty jest pierwszym patro-
nem Hiszpanii, jego grób w średnio-
wieczu należał do najsłynniejszych 
sanktuariów chrześcijaństwa, zajmu-
jąc trzecie, zaszczytne miejsce po Zie-
mi Świętej i Rzymie. Na wybrzeżach 
Galicji występowała wielka obfitość 
małż, stąd muszle stały się symbolem 
wędrujących do Santiago. Samą drogę 
nazwano Mleczną Drogą, nawiązując 
do gwiazd, które miały wskazywać 
grób Apostoła. 

Szlak Camino de Santiago prze-
mierzał m.in. św. Franciszek z Asyżu 
(1214), Jerzy i Stanisław Radziwiłło-
wie (1579), Jakub Sobieski, ojciec kró-
la Jana III Sobieskiego (1611) Santiago 
de Compostella nawiedził św. Jan Pa-
weł II (1982, 1989) i Franciszek (2014).

Przyg. Violeta Miłosz
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każdy rok, w którym uroczystość 
św. Jakuba apostoła (25 lipca) wy-
pada w niedzielę, obchodzony jest 
w Santiago de Compostela jako 
Rok Święty. tak było i w roku 2021. 
Z uwagi na pandemię, Rok Święty 
obchodzony jest także w 2022.

Z Łańcuchowa do grobu św. Jakuba  
Apostoła w Santiago de Compostela
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Hasło krzyżówki z nr 1(120)/2022 Emaus brzmiało: Nie żałuj czasu dla Pana. Nagro-
dy za prawidłowe rozwiązanie otrzymują: Kamila Gumieniczek, Patrycja Szczuka, 
Beata Żmudziak. Po odbiór nagród zapraszamy do zakrystii po Mszach Świętych. 
Rozwiązanie krzyżówki prosimy przesyłać do 31 lipca 2022 r.

Krzyżówka

EMAUS. Pismo Rady Duszpasterskiej 
Parafii św. Barbary w Łęcznej
Al. Jana Pawła II 97, 21-010 Łęczna 
e-mail: emaus-pismo@tlen.pl

Hasło będące rozwiązaniem krzyżówki wyznaczają kolejne numery od 1 do 30 
umieszczone w kwadratach powyżej.

POZiOMO:  
1. Przeciwieństwo wojny; 5. Matka pszczela; 10. 
Wulkan w Japonii z najwyższą kalderą; 11. Skrót 
od metr bieżący; 13. Floriańska w Krakowie; 15. 
Anagram słowa rulon; 16. Rodzaj ubezpieczenia: 
odpowiedzialność cywilna; 17. Po Komunii Świę-
tej; 19. Jan Maria Vianney proboszcz z …; 20. Nie 
do znalezienia w stogu siana; 22. Skrót Księgi Da-
niela; 23. Z ambony głoszone; 26. Miasto, w którym 
wdowa udzieliła schronienia Eliaszowi; 30. Proro-
kini ze świątyni jerozolimskiej; 32. Bronił jej Ordon 
przed Moskalami; 33. Klawisz nad Caps Lock; 34. 
Cerkiewny obraz; 36. Łono …; 38. „Jonasz wstał i 
poszedł do …, jak powiedział Pan” (Jon 3,1-10); 40. 
„Ja o szydle, … o mydle”; 42. Stanisław, nakręcił 
”Misia”, czy serial ”Alternatywy 4”; 44. Rodzinna 
wyspa Barnaby; 45. W herbie Libanu; 46. Dziew-
czyna, której nie wypada.
PiOnOWO: 
1. Chłopiec ze świty królowej; 2. Norweskie miasto 
w regionie Hordaland; 3. Wspólnota ludzi wierzą-
cych w Chrystusa; 4. Niedaleko pada od jabłoni;  5. 
Jednobarwna pisanka;  6. Skrót Księgi Lamentacji; 
7. W judaizmie dokonywane na znak przymierza z 
Bogiem; 8. Proces umierania poprzedzający śmierć; 
9. ”Niech się dzieje ... nieba”; 14. Od … do Kajfa-
sza; 16. Skrót Księgi Ozeasza; 17. Latem dłuższe 
niż noce; 18. Nowożytna od narodzin Chrystusa; 
21. Jak … w pacierzu;  24. Nauka; 25. Konkurent 
muszki; 26. Brat Kaina i Abla;  27. Duchowny 
żydowski; 28. Miasto w woj. wielkopolskim, w 
powiecie szamotulskim, położone nad Jeziorem 
Pniewskim; 29. Antonim nie; 31. Jakości lub rów-
ności; 35. Skrót Księgi Abdiasza; 37. Dzieło Noego 
(wspak); 38. ”Wiele hałasu o ...”; 39. Metal w ”wi-
trażu”; 41. Skrót Księgi Nehemiasza; 42. Symbol 
bromu, pierwiastka chemicznego; 43. Anno Domini 
(w roku Pańskim).
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Mężczyźni modlą się za Łęczną
Można do nich dołączyć w każdą pierwszą sobotę miesiąca – s. 6
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